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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Niniejszem dajem y do wiadomości, iż będą  mogli 
wyjechać na G órny-Śląsk  :

Górnicy, hutnicy, metalowcy, m urarze , cieśle 
i robotn icy  kwalifikowani umiejący pracow ać w hut­
nictw ie i p rzem yśle m etalurgicznym .

Interesow ani,  chcący wyjechać na Górny-Śląsk 
winni się zgłaszać w Państw. Urzędzie Pośredn. Pracy 
przy ul. J a n a  Sobieskiego (strzelnica). W arunki,  jak 
i czas odjazdu zostaną później ogłoszone.

Śmigiel, dnia 29. 5. 22 r.
Państw. Urząd Pośredn . P racy.

Kopczyński.

Hunek P m  ui pomietle śmigielskim
z  d n i a  2 7 .  m a j a  1 9 2 2  r.

W o l n e  m i e j s c a  : 1 kowal samotny, 0 sług na 
wieś i do m iasta 29 dziewczyn sezonowych.

P o s z u k u j ą c y  p r a c y  : 26 górników  i ro b o tn i ­
ków do Francji ,  15 kowali, 1 elektrotechnik, 7 m u­
ra rzy ,  1 cieśla, 2 obuwników, 2 piekarzy, 2 pom. 
rzeźnie kich, 130 robotn ików  niewykwalifikowanych, 
5 robotnic, 14 robotn ików  rolnych, 1 mleczarz, 
1 pom. pocztowy, 1 listowy, 1 książkowy, 2 biurali- 
stów, 33 młodocianych (G dziewczyn).

W o l n e  m i e j s c a  d la  u c z n i : Vacat.
P o s z u k u j ą c y  m i e j s c  n a u k i  : 1. ciesielski 

1 biurowy, 1 krawiecki wzgl. ogrodniczy.
Śmigiel, dnia 29. 5. 22

Państw . U rząd  Pośredn. Pracy .
Kopczyński.

Z powodu dalszego znacznego zwrostu cen węgla, 
robocizny  i przewozu podwyższam y cenę na koks 
z 1.100 mk. na 1.300 mk. smoły z 0.000 mk. na 
7.000 mk. za 50 kg. i to od zaraz.

Śmigiel, dnia 27. maja 1922 r.
Magistrat.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

Czy Polska gotowa 
do obrony ?

G eorges Blondel, jeden z najlepszych we Francji  
znawców Niemiec, w ten sposób streszcza wyniki 
swojej ostatniej podróży  po Niemczech :

„Porozumienie , k tóre  od dłuższego czasu się 
p rzygotow uje między Niemcami a Rosją bolszewicką, 
m a ten  is to tny cel, by dostarczyć Niemcom, upojonym 
duchem zemsty, m aterja łu  ludzkiego, k tóre one go­
towe są ująć w kadry , p rzygotow ane z największem 
s taraniem . I m usimy sobie także powiedzieć, żeNiemcy, 
k tó re  posłały  do Rosji tysiące inżynierów, które 
położyły rękę  na wielkiej części kopalń donieckich, 
p rodukują  w tej chwili, wiadomo w jakim celu ma- 
lerja l  wojenny, k tórego im potrzeba. F ab ryk i  che 
miczne rozwija ją bajeczną działalność. Grozi nam 
w szczególności s traszliwy atak gazowy".

Niedawno prezyden t P o incare  oświadczył z t r y ­
buny parlam entarne j,  że wbrew Trakta tow i W ersal 
skiem u reg u la rn a  arm ja  niemiecka, s tanowiąca tylko 
kad ry  przyszłej armji, liczy 250.000 ludzi.

Polski n ikt nie posądzi o zam iary  zdobywcze. 
Żbyt wiele p racy  m am y u siebie, zbyt wielkie po- 
szanowienie podpisanych trakta tów . Ale zapyta jmy 
się, czy jesteśm y gotowi, na wypadek ataku z k tó ­
rejkolwiek strony. Czy m am y arm ję , k tóra  gotowa 
jest atak odeprzeć i ma go czerń odeprzeć ?

Uchodzimy w oczach wrogiej nam koalicji świata 
za n a ró d  m ilitarystów, k tó ry  myśli o wojnie. P rz y ­
pa trzm y  się naszemu budżetowi wojskowemu. Ze 152 
m iljardów  wydatków, przewidzianych na rok  1922, 
p rzypada na rezerwę zaopatrzenia, zakup koni, dział 
techniczno-inżynieryjny, dział uzbrojenia i m ater ja ły  
taborow e niespełna 60 miljardów, czyli około 39 
proc. ogólnego budżetu. Lwia część wydatków, to 
Wyżywienie wojska. Ten stosunek wydatków rz e c z o ­
wych, które decydują o naszem przygotow aniu  zbroj- 
Uein, do wydatków na płace i utrzymanie, obuiża 
się jeszcze bardziej w miarę, jak rośn ie  drożyzna,

gdyż wtedy, chcąc oszczędzać, oszczędza się na rze- 
czowem zaopatrzeniu  armji.

Budżet nasz, tak cywilny jak i wojskowy, staje 
się coraz bardziej budżetem pensji. Ale zatrzym ajm y 
się na tej cyfrze 60 miljardów. W walucie stałej 
wynosi ona — 31 miljonów rubli złotych. A więc 
naród, k tóry  swymi m ilitarnym i zamysłami zagraża, 
według angielskich poglądów, światu, wydaje na 
p rzygotow anie swojej obrony, uzbrojenie i zaopa­
trzenie  około 4 miljonów funtów angielskich ! W y­
gląda to na  groteskę. Ale czy my możemy z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że rob im y wszystko, co 
do nas należy, by kraj nasz w razie ataku n iep rzy ­
jaciół nie pozostał bezbrony ?

Niedawno za pozwoleniem Ministra Spr. Woj­
skowych zaczęto zbierać składki na In s ty tu t  Gazowy. 
Powiedziano w odezwie, że b rak  funduszów p ań s t­
wowych na ten cel. Na każdego nawet laika, k tó ­
rem u wiadomo, czem będą gazy w przyszłej wojnie, 
ta odezwa m usiała zrobić bardzo p rzykre  wrażenie. 
Jakto , niepodległa Polska, licząca 28 miljonów miesz­
kańców, w której mimo wszystko wielu ludziom do­
brze się dzieje, nie ma funduszów państwowych na 
uzbrojenie wojska niezbędue dzisiaj narzędzie obrony  ! 
Zdanie Blondela : „grozi nam straszliw y atak gazowy", 
także i nas dotyczy.

Ale spraw a obrony  kraju, to nietylko spraw a 
budżetu M inisterstwa Spraw  Wojskowych. Żaden 
kraj nie jest w stanie wytworzyć przem ysłu  wojen­
nego, k tó ryby  pracow ał tylko na potrzeby  armji 
w czasie pokoju. Chcąc, mieć przem ysł wojenny 
w razie w oju /,  t rzeba mieć' już w czasie pokoju 
wielki przem ysł chemiczny i metalurgiczny. Ten 
p rzem ysł m usimy u siebie stworzyć, budować go 
z tą  myślą, by  on mógł się przydać także tem pora  
belli. Możemy to zrobić tem bardziej, że natura lne  
w arunki, zasoby naszej ziemi sprzy ja ją  rozwojowi 
przem ysłów  chemicznego i m etalurgicznego. T ym ­
czasem jest  faktem, że przemysł, k tó ry  wolno p od­
nosi się z upadku wojennego, k tóry  najwięcej na­
potyka przeszkód, to jest właśnie przem ysł m eta lu r­
giczny. Robi się także trudności przemysłowi che­
micznemu.

Społeczeństwo nasze jest bardzo nerwowe. Lubi 
się przerzucać z jednej ostateczności w drugą . Raz 
poddaje się sk ra jnem u pesymizmowi, karm i się wo­
jennym i alarmami, a wkrótce potem wypoczywa 
w b iernym  kietyzmie i beztrosce. Położenie poli ty­
czne nie daje podstaw* do natychm iastow ych obaw. 
Ale trzeba jeno sobie uświadomić, że wydatkiem 31 
miljonów rubli złotych nie postawim y a rm ji  na  od­
powiedniej stopie, ani też dzisiejszą naszą polityką 
gospodarczą nie rozwiniem y przem ysłu, k tó ryby  
mógł skutecznie służyć do zorganizow ania obrony  
w razie wojny.

Społeczeństwo nasze musi się dom agać bez­
względnej oszczędności w gospodarce państwowej, 
zwłaszcza po tylu sm utnych  doświadczeniach. Ale są 
g ran ice  tej oszczędności. Państwo, położone między 
Niemcami a Rosją, z granicam i o tw artem i na wszy­
stkie niemal strony, z t ru d n y m  do obrony  dostępem 
do morza, nie może żyć na stopie dzisiejszej Austrji 
lub Węgier. Nie może dążyć za wszelką cenę do 
osiągnięcia natychm iastow ych efektów finansowych, 
nie patrząc w dalszą przyszłość. Budowa państwa, 
to budowa na lata. Musimy je wznosić tak, jak n ie­
gdyś żydzi swoją świątynię w Jerozolim ie : z kielnią 
w jednej ręce, a z mieczem w drugiej. Może niek tó­
rych  ludzi, na szczęście nielicznych, usypiają  już 
pierwsze gazy, wypuszczane przez Niemców, m iano­
wicie fikcje francusko-niemiecko-polskiego, czy dla 
odm iany angielsko-niemiecko-polskiego przym ierza. 
Ale ogół narodu  zdaje sobie dobrze spraw ę z tego, 
czem jest T rak ta t  w Rapallo. I ten ogół musi się 
zapytać, jaka jest na to nasza odpowiedź. (Uzpi .)

Ustrój i cele Krajowych 
Ubezpieczeń w Poznaniu.

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu, 
Krajowe Ubezpieczenie na Życie w Poznaniu, K ra­
jowa Kasa Ubezpieczenia Strażaków od wypadków 
i Krajowa Kasa Ubezpieczenia Koni w służbie po 
żarnej są to prawno-publiozne korporacje, równe

urzędom  publicznym, oparte  o Wojewódzki Sam orząd 
Poznański i znajdujące się pod jedną  wspólną adm i­
n istracją .  P racow nicy  Krajowych Ubezpieczeń są 
u rzędnikam i względnie funkejonarjuszam i kom unal­
nymi, a więc pośredn io  państwowymi. Kierownikiem 
odpowiedzialnym jest g e n e ra l ly  dyrektor ,  k tóry  
sprawuje ten rząd  jako kom isarz Sam orządu Woje­
wódzkiego. Generalnemu dyrekorow i przydzieleni są 
do zarządu radcowie krajowi, obecnie w liczbie 
trzech. Każdy z członków' Z arządu  zawiaduje decer- 
natem, poszczególne biura. Cały podział p rzep ro w a­
dzony jest w’edług rodzaju  in teresów , a więc rzeczowo. 
Jako  ciało doradcze oraz decydujące w .sprawach 
dobrowolnych świadczeń dodane są Zarządow i Rady 
Zarządzające, wybrane przez Wydział Wojewódzki 
(Krajowy) i przez inne korporacje  publiczne z po ­
śród ubezpieczonych.

W spraw ach zasadn. zależy decyzja od Wydziału 
i Sejm ika Wojewódzkiego. Nadzór przysługujący 
Wojewódzkiemu Samorządowi wykonuje S tarosta  
Krajowy, nadzór zaś państwowy Wojewoda Poznański, 
a w wyższej instancji Minister Spraw  W ewnętrznych.

Jako  sam orządow e korporacje  publiozne związane 
są Krajowe Ubezpieczenia także z adm in is tracją  p ań ­
stwową i komunalną. S tarostowie powiatów i. Prozy- 
denci miast są równocześnie Powiatowymi D yrekto­
ram i Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego, B urm i­
strzowie i Komisarze Obwodowi wykonawcami zleceń 
służbowych. Składki ubezpieczeniowe ściągane b y ­
wają przeważnie za pośrednictw em  Kas skarbow ych 
przez miejskich i wiejskich poborców podatkowych 
i tylko w części bezpośrednio . Prócz teg» stoi na 
usługach Krajowych Ubezpieczeń wielka ilość mężów 
zaufania, głównych agentów i agentów, celem szerze­
nia wśród ludności świadomości i konieczności 
ubezpieczenia się.

Prawno-publiczne istytucje kredytowe (Zieinstwo 
Kredytowe, Kasy komunalne i t. d.) w ym agają od 
tych, k tó rym  udzieliły k redy tu  hipotecznego, ubez­
pieczenia się od ognia w Krajowem Ubezpieczeniu 
Ogniowem, które znów pod przym usem  ustawy p ań ­
stwowej musi p rzyjąć do ubezpieczenia ogniowego 
budynki i to do pełnej wartości przedm iotu. Z tego 
założenia wynika dla ubezpieczonych pewien o b o ­
wiązek kontynuow ania ubezpieczenia ogniowego 
w Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem tak  długo, jak 
długo wszyscy wierzyciele hipoteczni nie zgodzą się 
na zniesienie ubezpieczenia. P rzep isy  te były  ko­
nieczne dla zapewnienia dostatecznej pewności h ipo­
tecznym pożyczkom pup ila rnym  i są dla późniejszgo 
ponownego uregulow ania k redy tu  hipotecznego wiel­
kiej wagi.

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe zawiera ubez­
pieczenia od ognia budynków, wszelkiego rodzaju  
rodzaju  ruchomości wiejskich i miejskich, z iem iopło­
dów, inw entarza żywego i m artwego i ubezpiecza po 
przyjęciu  zakładu ubezpieczeń od odpowiedzialności 
Zawodowego Związku Rolników także od odpow ie­
dzialności cywilno-prawnej.

Krajowe Ubezpieczenie na  Życie uskutecznia 
ubezpieczenia na wypadek dożycia i śmierci z r e ­
wizją i bez rewizji lekarskie j oraz ubezpieczenia 
rentowe.

Krajowa Kasa Ubezpieczenia Strażaków  ód w y ­
padków wykonuje czynność społeczną, chropiąc tych 
od nędzy, k tórzy  nieśli swe życie i zdrowie w ofierze 
miłości bliźniego. Pod trzym anie  tej czynności, a m ia­
nowicie w obecnych czasach szalonej drożyzny, jest 
tylko możliwe przez poparcie  finansowe udzielane 
tej Kasie z funduszów Krajowego Ubezpieczenia 
Ogniowego. J i . *

Krajowa Kasa Ubezpieczenia Koni w ałgżbie p o ­
żarnej umożliwia gm inom  i s trażom  ubezpieczać k o ­
nie prywatne, b rane na mocy przepisów policyjnych 
do zaprzęgu narzędzi strażackich. W ypłacalność tej 
Kasy jest również zagw arantow ana przez fundusze 
Krajowego Ubezpieczenia* Ogniowego.
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Przystępujmy doCowarzysfwa 
Obrony Kresów Zachodnich l



K R O N I K A
kalendarzyk

D ziś: Anieli i P e tro n e li 
Jutro : N ikodem a v . J QOa
Wschód słońca : 4,52, zackpd 8,3o 
Długość dnia : 16,24. P rzyby ło  8,04.

Z tu r a c a tn v  u w a a e  na um ieszczony w dzisiejszym  
num erze rozkład  jazdy pow. kolejki, k tó ry  z pow odu znuart 
ruchu  na kolejach państw ow ych uległ nieznacznej popraw ce.

D z i e l n o ś ć  u r z ę d n ik a  p o l s k i e g o .  K om isarz O bw o­
dow y d. K rzym usińsk i z K ościana w ykry ł zb ro d n ia rza, 
k tó ry  od r. 1904 system atycznie podpalał gospodarstw a 
“ Ł p t ó  i  p o i « o »  k o ic i.f ,sk im  ” k , C
n i . r w „ T  ław nik i  stroz  gm inny A ndrzej Bosy i, atory 
nrzyznał sie do 10 podpaleń . P an u  K om isarzow i należy się 
nie ty lko  uznanie K rajow ego U bezpieczenia O gniow ego, lecz 
wdzięczność obyw ateli konojadzkich  i okolicznych.

N o w e  p i s m o .  W Szam otułach rozpoczęto  w ydaw nictw o 
now ego pism a p. t. „O azeta Szam otulska"

T e l e g r a m y .

5. (Pat.) Min. kolei żel. komuni-
Z m ia n a  czasu .

W arszawa, 29

kU^ N o c  z 31 maja na 1 czerwca stanowi w kolejn i­
ctwie Polski ważny etap, gdyż tej nocy zbiegnie się 
przejście z rachuby  czasu w schodnio-europejskiego 
do rachuby  czasu środkow o-europejskiego z ogolną 
zmianą rozkładu  jazdy dostosowanego do zmienionej 
komunikacji międzynarodowej. W nocy tej należy 
w biegu pociągów uwzględnić dodatkow ą godzinę 
p o w s t a ł ą  wskutek cofnięcia zegarów i równocześnie 
uregulow ać ich bieg tak, aby po północy one weszły 
w nowy rozkład  jazdy.

Dla dokonania tych zmian trzeba już 3i b m .u -  
ruchom ić z n iek tó rych  głównych stacyj pew ną liczbę 
pociągów nadzwyczajnych, tak  aby weszły po p ó łn o ­
cy we właściwy rozkład nowo zaprowadzonych albo 
znacznie zm ienionych pociągów, a natom iast nie l i ­
re  pociągi obecnego rozk ładu  jazdy odwołać na k ró t ­
szych odcinkach. , .

' Dyrekcje kolejowe podadzą szczegóły tej zmiany 
do publicznej w iadomości a w każdym razie kom u­
nikacja w nocy z 31 maja na 1 czerwca będzie się 
odbywała o tyle w odm iennych w arunkach, ze n ie­
które pociągi będą skazane około północy na postoj 
do 1 goz. na stacjach pośrednich  a ponadto  m e wszy­
stkie połączenia na stacjach węzłowych dadzą się 
osiągnąć.
Z jazd  u r z ęd n ik ó w .

Warszawa, 29. 5. (Pat.) Wczoraj w wielkiej sali 
Muzeum przem ysłow ego odbył się liczny zjazd de­
legatów i organizacyj zawodowych pracowników 
państwowych wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej 
dla omówienia kry tycznego położenia ogołu u rz ęd ­
ników i pracowników i rozważenia zgłosz. do cen­
tralnej organizacji zjazdu żądań w sprawie poprawy 
ich bytu  m aterja lnego. Do organizacji zjazdu weszli 
urzędnicy wszystkich m inisterstw . ^

Przed  rozpoczęciem obrad  przemówił min. spraw 
wewn. Kamieński, k tó ry  zapewnił, że rząd  pamięta 
o potrzebach urzędników, jako o ważnym czynniku 
w us tro ju  państw a i poczyni ze swej s trony  wszystko 
co będzie w jegomocy dla popraw y ich bytu  i u t rw a ­
lenia stanowiska. .

Przemawiali  pozatem pp- Barlicki, Głąbmski, 
Woźnicld i inni. Min. Chodźko i Raczyński nad e ­

słali depesze, świadczące o jak pożyczliwszem o d ­
czuwaniu przez nich potrzeb ogółu urzędników. 
Dziś delegacja centralnej komisji międzyzwiązkowej
rozpocząć ma per trak tac je  z przedstaw icielam n-ządu.

R e d a k to r ; J u l i a n  T y c z k a ,  ^fciigieh 
W łaściciel i w ydawca : A. K i o s k  o w s k  i, Poznan t . 

Czcionkam i d ru k arn i K lóskow skiego w Śm iglu.

D S h m I / a  z obudowaniem, s p o r t o w y  w ó z i k
D i U r i i U  czerwony z dwoma siedzeniami,

w ó z ik  k o s z y k o w y ,  
ul. Kilińskie;

zaraz do sprzedania 
161 I. pi.

^ Z dniem 1 czerw ca I
I  przeprow adzam  się do domu urzędni- I
(  czego, przy ul« Jan a  Sobieskiego 19. I

j  i n i ' ł i  £k,m> T i a n i  ® . i

I  
i

\pow. lekarz  w eterynary jny
^ ^ ^ T e l e f o n  Nr.

K a m i e ń  
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